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wychodzi dwa razy dziennie: o Rodzinie 6-tej rano i o Rodzinie 2 popołudniu („Gazeta Wieczorna**).

C e n y  p r e n u m e i  l y i
\bonament .Tiie^i^czny we Lwowie za oba wyaa.ua 

gazety 2 korony.

Za rodziennr dwukrotną dostawę do domu dopłaca 
się 60 halerzy.

Z przesyłką pocztową w kraju i monarchii
m iesięcznie 
kwartalnie 
rocznie .

2 K 50 h. 
7 50 .

30  .  —  .

z dwukrotną 3 K —  h. 
wysyłką . . 9  B —  ,  
pocztową . 3 6  „ — „

W Niem czech m i e s i ę c z n i e ............................ 4  K — h
W innvch oaństwach Zw. o. m iesięcznie 5 .  —  .

C eny o g ło s z e ń : Za wiersz jednoszpeltowy petitowy 
lub jego m iejsce 24 hal. N a d e s ła n e  za wiersz pe­
titów, lub jego m iejsce 80 hal. Po kronice wiersz 
2 kor. N ek ro lo g ia  za wiersz petitowy 60 hal. — 
D .o b n e  o g ło sz e n ia  DO 6 ha), za wyraz, wyrazy 
tłu stem i cz cio .ik a m i liczą się podwójnie. Numer 
pojedynczy we Lwowie 4 hal., na prowincyi 8 hal.

Nr. 485. Lwów, piątek 19. stycznia 1912. Rok 11.

Rozwiązanie tureckie Izby posłów. —  Z zamętu chińskiego-
Kampania przeciw 

hr. Aehrenihałowi.
Budapeszt. (T e l .  wł.) Niemal wszystkiej 

dzienniki twierdzą, że u s t ą p i e n i e  mi n . !  
A e h r e n t h a l a  N a s t ą p i  w n a j b l i ż s z y c h }  
t y g o d n i a c h ,  łaskawsze dają mu żyć do koń­
ca sesyi delegacyjnej. Stanowisko Austryi w E u ­
ropie wymaga jego ustąpienia tern bardziej, że 
stracił on już zupełnie zaufanie następcy tronu 
Świadczy o tern najwidoczniej w i z y t a  a r c .  
L e o p o l d a  S i l w a t o r a  u a m b a s a d o r a ;  
w ł o s k i e g o  w Wiedniu by!a ona dowodem 
nieufności dworu wobec ministra spraw zagrani- j 
cznych.

W i3deń . (Teł .  wł.) Khrykali, ponawiając 
ciągłe ataki przeciw hr. Aehrenthalowi, jątrz4 ró­
wnocześnie przeciw Włochom i utrzymują, że 
W ł o s i  natychmiast po zakończeniu wojny try- 
politanskiej r z u c ą  s i ę  n a  A u s t r y ę .

Komisya eksportowa.
Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj odbyło się po 

siedzenie c. k. komisyi eksportowej w' minister 
stwic handlu, pod przewodnictwem szefa sekcyi 
Riedia. Galicyę reprezentowali prezydent Iwo 
wskiej Izby handl. i przem. p .  H o r o w i t z  
poseł br. B a 11 a g 1 i a. Uchwalono zaangażować 
osobną siłę komereyalną dla pośredniczenia mię 
dzy wysłańcami eksportowymi a przemysłowcami 
Po  dłuższej dyskusyi uchwalone zalecić udziele 
nie zńaczniejzzei subwencyi Tow. austro-oryen 
taińcmu dla założenia nowych filii w Albanii, 
Persyi i Sudanie.

Na wniosek posła br. B a t t a g l i i  uchwa­
lono zalecić ministerstwu, by wszystkim subwen­
cjonowanym przez, się towarzystwom i kupcom 
na zagranicznych rynkach eksportowych, poleciło 
objeżdżać fabryki eksportujące, a 10 ce lem  przc.- 
konania się, o ile eksport danych artykułów jest 
możliwy, oraz celem nawiazania trwałych sto­
sunków handlowych.

nowani niemieccy urzędnicy, w czeskich zaś cze ­
scy, gdyż stworzyłoby to niebezpieczeństwo de- 
centralizacyi.

„Piag. T ag b .“ donosi, że r z ą d  m a  z a ­
m i a r  u w z g l ę d n i ć  t o  ż ą d a n i e .  Byłoby 
to, zdaniem tego pisma, r o z b i c i e m  z u p e ł -  
n e m  u g o d y .

Obstpuheya w Sejmie górno- 
austryacKim.

Linz. ( T B K .)  Se jm  zebrał się wczoraj o g. 
7 rano na posiedzenie. Odbywał się dalszy ciąg 
rozprawy nad ordynacyą gminna. Obstrukcya 
trwała dalej. O godz. 11 posiedzenie zamknięto 
po przyjęciu §  14 ordynacyi gminnej. Następne 
posiedzenie dziś o godz. 7 rano.

Nie będziesz Kandydował na własną 
ręhę!

Praga. (Tel.  wl.). Wczoraj odbyło się zgro­
madzenie partyi agrarnej, na które b. min. P ra ­
szek przysłał pismo, donoszące, iż pragnie wziąć 
udział w zebraniu, by s ;ę usprawiedliwić z zarzu­
tów. Zgromadzenie przeszło jednak nad tern do 
porządku obrad i w y k l u c z y ł o  Praszka z par­
tyi 290  głosami przeciw 13.

Praga. (Tel.  wł.). P. Praszek ogłasza w „Pra­
wie Venkova" senzacyjną wiadomość, jakoby po- 
rel Svehia n a s y ł a ł  n a  j e g o  o s o b ę  m o r ­
d e r c ó w .  (P .  Praszek przy ostatnich wyborach 
kandydował i zwyciężył przeciw ofieyalnemu kan­
dydatowi stronnictwa. R ed .).

Zaginiony poseł.
Z ali am Sse. ( T B K . ) Ekspedycya ratunko­

wa, która wyszła na poszukiwanie posła S  i 1 b e- 
r c r a, wróciła bez r e i t u l t n t u .

między innemi ustawę o kontyngencie rekruta. 
Podczas posiedzenia powstała sprzeczka między 
prezydentem a greckim posłem Bussiosem, któ­
remu prezydent groził wydaleniem z sali obrad. 
Na to B. o d p a r ł : „Zobaczymy, kto kogo wyrzu­
ci, pan mnie, czy ja pana

Wrzenie w Macedonii.
Konstantynopol. ( T B K .)  Przybyły tu wali 

z Salonik nalega na jak najszybsze wprowadzenie 
reform w Macedonii.

Nimcywsz umierający,
Wiedeń. ( T B K .)  Stan nuneyusza Bavony 

j e s t  b e z n a d z i e j n y .

Palce „wysoKiej osobistości" w drzwiach 
ugod;-’ czecKo-niemiecRiej.

P rag a-  (T el .  wł.). „Prag. Tagb." donosi, że 
podobno do ,'kcyi ugodowej czesko-niemieckiej 
wmieszała się „pewna wysoka osobistość, bardzo 
.wpływowa, lubo nieodpowiedzialna" i sprzeciwiła 
się "temu, by w niemieckich okolicach bvli mia­

Sprawy zagraniczne. 
tCijna wiwko-tiz recka.

Rozwiązanie tur. izby posł>w.
Konstantynopol. ( T B K .)  Izba została 

rozwiązana.
Konstantynopol. ( T B K .)  Senat obradował 

nad reskryptem w sprawie rozwiązania Izby na 
posiedzeniu tajnem, w obecności wszystkich m i­
nistrów z#vyjątkiem wielkiego wezyra. Dziesięciu 
senatorów zabierało głos. Posiedzenie trwało do 
godz. 7 wieczorem.

W parlamencie przez cały dzień panował 
ruch wielki. Oczekiwano wiadomości o wyniku 
dyskusyi w senacie.

Ostatnie chwile Izby.
Konstantynopol. ( T B K .)  izba załatwiła z

w:e!kirn pospiechem kilka mniejszych przedłożeń,

„Jeden KozaK..."
Rzym. (T C K .) .  Aj. Stef. donosi z Derny: 

Gnegdaj Włosi stoczyli bitwę z 30 0 0  Turków, 
którzy się cofnęli, pozostawiając 100 zabitych 
i rannych. Włosi stracili 3  ludzi (!).

Sprawa „Cartage".
Paryż. ( T B K .)  Poincare miał wczoraj 

konferencyę w sprawie zabranego przez Wiochy 
„Cartage".

Paryż. (T B K .)  Z Rzymu donoszą, że tam ­
tejszy poseł francuski oświadczył ministrowi 
spraw zagranicznych, że rząd francuski życzy s o ­
bie rychłego załatwienia sprawy „C artage" jako 
dowodu przyjaznego usposobienia dla Erancyi. 
Lotnicy aresztowani na okręcie wystosowali do 
ministerstwa spraw zagranicznych telegraficzną 
prośbę o energiczną interwencyę u rządu w ło­
skiego o natychmiastowe wydanie zabranych 
aeroplanów.

Przed wyborami ściślejszym? 
v/ Niemczech.
Nieudany sojusz.

Berlin. (T B K .) .  „Nordd. Alig. Ztg.K donosi, 
że u s i ł c w a n - t a  k a n c l e r z a ,  b y  s k ł o n i ć  
s t r o n n i c t w a  m i e s z c z a ń s k i e  d o  g ł o ­
s o w a n i a  p r z e c i w  s o c y a l i s t o m ,  r o z ­
b i ł y  s i ę .  Organ kanclerza polemizuje ze stano­
wiskiem liberałów, Które dąży do rozbicia bloku 
czarno-błękitnego i wyraża nadzieję, że mimo 
rozbicia się usiłowań, wyborcy usposobieni naro­
dowo nie będą głosowali na socyalistów.

Rewolucya w Chinach.
Przed ahdykacyą.

Londyn. (T e ! ,  wł.) Donoszą tu, że a b u y- 
k a c y a M a n d ż u r ó w  j e s t  j u ż  t y l k o  
k w e s t y ą  g o d z i n .  Nie załatwi to jednakowoż 
konfliktu między rządem a republikanami, pocie-



S tr . 2. „G azeta P oranna* z dnia 19. stycznia T912. Nr. 435 .

waż wśród tych ostatnicn coraz bardziej utrwala 
się przekonanie, ze J u a n s z i k a j  p o w i n i e n  
u s t ą p i ć .

Stracenie sprawców zamachu 
na Juanszikaja.

Pekin. ( 1 B K . )  3  oskarżonych o zamach na 
Juanszikaja —  s t r a c o n o .

Sprawa Mongolii.
Peteiaburg. (T B K .)  „Agencya P e t . "  za­

przecza doniesieniom, jakoby rząd chiński za po* 
tyczkę 100 milionów zgodził się był na odstą- 
pienie Mongolii.

Francy a pożywa łup marokkański.
Paryż. ( T B K .)  Na wczorajszej radzie mini­

strów uchwalono wydelegować komisyę między- 
mmisteryalną dla organizacyi protektoratu nad 
Marokkiem.

Poincare zawiadomił kolegów, że am basa­
dorowi francuskiemu w Rzymie wysłano instruk' 
cyę w sprawie wydania „Carfage"

Burzliwe zajścia w parlamencie 
belgijskim.

Bruksela. (T B K .)  W Izbie podczas dysku- 
syi nad drożyźmanymi wnioskami socyalistów 
przyszło do sprzeczki między konserwatystą Der 
bus de Vernassc a socyalistą Vandervelde’m. 
Vernasse zarzucił przywódcom socyalistyCznym, 
że się wzbogacają pieniądzmi robotniczynii, na 
pytanie Vandervclde’a kogo ma na myśli, odmó­
wi1 jednak odpowiedzi. Vandervelde nazwał go 
tchórzem i chciał się nań rzucić, przeszkodzono 
mu jednak. Konserwatyści otoczyli wkrąg mówcę, 
socyaliści ich lżyli. Prezydent zawiesił posiedze­
nie na godzinę, po ponownem zaś podjęciu po­
siedzenia zaproponował zastosowanie wobec 
Vandervelde’a regulaminu. Wniosek ten, mimo 
sprzeciwu liberałów i socyalistów, przeszedł 54  
contra 41.

Różne.
Katastroia na morzu.

Abadeen. ( T B K .)  Parowiec ,,Vistow Hall" 
rozbił się na wybrzeżu szkockiem. 53 ludzi z za­
łogi u t o n ę ł o .

Olbrzymia K.adzież kosztowności.
Turyn. (T el .  wł.). Nieznani sprawcy ukra­

dli wczoraj jubilerowi Introvir.iemu, na dworcu 
w Porta Susa, torebkę z kosztownościami, war­
tości 400 .000  franków. Zdaje się, że złodzieje j e ­
chali za nim z Medyolanu i czekali na stosowną 
chwilę.

Skazanie szpiegów.
-  i

Lipsk. ( T B K .)  Oskarżeni o szpiegostwo 
Rosyanie Winogradów i Czernow zostali zasą­
dzeni pierwszy na 3 lata twierdzy, drugi na 3 
lata więzienia.

Niespokojni medycy paryscy.
Paryż. ( T B K .)  Z powodu ciągłych demon- 

stracyi na studyum rnedycznern uniwersytetu, mi­
nister zarządził zamknięcie I. i Ił. kursu do koń- 
pólrocza.

„EMsraomisiy*4.
Z giełdy.

W ied sń , (Tel. wl.) Interes spekulacyi na 
wczorajszej giełdzie skupił się około „Skoda" ,  
które spadły o 10 koron. Niepomyślne wiado' 
mości o bezskuteczności dotychczasowych kro­
ków pokojowych wpłynęły na niepomyślne noto­
wania zagranicy. Aipiny również miały zniżkę 
kursu.

W szrankach trzymały się walory dobrze, 
akcye zyskały z powodu zwyżki cen. Nafta była 
doskonała. W kulisach papiery stały doskonale.

Sprawy sejmowe.
kokowania ugodowe.

Wczorajsza pierwsza konfereneya ugodowa 
polsko-ruska trwała od godz. 1 1 ‘3 0  do 2 ‘3 0  po- 
poł. Rozpoczęto dyskusyę merytoryczną nad re­
formą wyborczą, w szczególności poddano dy- 
skusyi wiadome żądania ruskie i określono gra­
nice stanowisk obu stron co  do żądania procen­
tu mandatów poselskich ruskich w ten sposób, 
że w o b e c  c y f r y  r u s k i c h  3 3  '/s prc. 
z a p r o p o n o w a n o  z e  s i r e n y  p o l s k i e j  
2 5  prc.

Z Komisyi.
Komisya s o l n a  obradowało wczóraj pod 

przewodnictwem p. W a s u n g a. Referat wygło­
sił poseł T. M e r u r. o w i c z. Komisya zadecy­
dowała przedstawić Sejm owi do uchwalenia wnioski 
zawarte w sprawozdaniu Wydz. kraj., a tyczące się 
poprawy bytu urzędników kraj. Zarządu sprze­
daży soli, nadto zaś wnioski następujące •.

S e j .n  wzywa c. k. R ząd :
a)  Ażeby utrzymywał nadal w Wieliczce 

wydawanie jadalnej soli kamiennej do sprzedaży 
i po zaprowadzeniu tam fabrykacyi soli warzon- 
ki —  a sortowanie i przemielanie soli kamiennej 
ażeby oddał Wydziałowi krajowemu w taki sam 
sposób, jak w Bochni.

b ) Ponawiając uchwałę z 3. listopada 1904, 
13. listopada 1907, 7. marca 1908  i 3. lutego 
1910, S e jm  wzywa c. k. Rząd, ażeby wyjednał 
oddanie eksploatacyi pokładów i zródlisk solnych 
w Galicyi w z a r z ą d  a l b o  d z i e r ż a w ę  k r a ­
j u,  za odpowiedniem ubezpieczeniem dochodów, 
tudzież spełniania zobowiązań c. k. Skarbu pań­
stwa z tytułu monopolu.

Na komisyi b u d ż e t o w e j  p. Głąbiński 
referował rubrykę V. budżetu (oświata i sztuka). 
Przyjęto z tej rubryki pozycye 3, 4  i 6. (wyda­
tki kr. funduszu szkolnego, subweneye dla inter­
natów) z pewiiemi poprawkami, nadto rezolucyę 
p. L e a, domagającą się od Wydziału krajowego 
zbadania przyczyn zbyt często się zmieniających 
podręczników szkolnych. Przyjęto nadto wniosek 
Wydz. kraj. w sprawie subweneyonowania kwotą 
100.000 K hospieyum polskiego w Rzymie. Dziś 
dalszy ciąg obrad.

Komisya s z k o l n a  debatowała pod prze­
wodnictwem p. B  an d  r o w s k i e g o nad postu­
latami nauczycielskimi, W dyskusyi brali udział 
wicepr. Dembowski, arc. Biiczewski, hr. Badeni 
jun., Laskowski* i Halban.

Na posiedzeniu następnem sprecyzowane 
zostaną punkty postulatów nauczycielskich, które 
będą przedstawione komisyi budżetowej.

D z i ś  odbędzie posiedzenie komisya pra­
wnicza o godz. 11 rano.

Rano radzić będą również posłowie z miast.

Z Kuloarów.
Ja k  słychać p. D u d y k i e w i c z  zwrócił 

się do prezesa Bilińskiego z żądaniem zaprosze­
nia go na konferencyę ugodową polsko-ruską, do 
czego rości sobie prawo jako przewodniczący 
odrębnej ruskiej organizacyi poselskiej. Prezes 
B i l i ń s k i  odparł, że nie ma mandatu do za­
praszania nowych członków konferencyi, przed­
stawi jednak to żądanie prezydyom klubów.

Posłowie ukraińscy zapowiadają d a l s z y  
c i ą g  o b s t r u k c y i  muzycznej na sobotę. Nie 
zgodzili się na zaprzestanie je j  na czas dokony­
wania wyborów do komisyi, który to przedmiot 
miał być jedynym przedmiotem porządku obrad —  
nie zaprzestaną też grania podczas motywowania 
n a g ł y c h  w n i o s k ó w  pp.  L e o ,  S t ą p i  ń-  
s k i e g o  i M i c h a ł o w s k i e g o  w s p r a w i e  
p o p r a w y  b y t u  n a u c z y c i e l i  l u d o w y c h .

Z Rady miejskiej.
Gdyby chodziło o określenie wczorajszego 

poziedzenia Rady miejskiej, to możnaby o niem 
powiedzieć, że chorowało na anemię. Wprawdzie 
komplet był, ilość radnych nawet spora stawiła 

i się nn posiedzenie, ale porządku dziennego nawet 
j nic tknięto. T o  też radni kolejno sie wymykali 
i ze sali, tak, ze gdy prezydent zamknął posiedze­

nie jawne, by przejść do tajnego, komplet był
już więcej, jak problematyczny.

Posiedzenie zaczęło  się o godz. 7 '15  wie­
czorem. Po  odczytaniu pism przez sekretarza 
Rady, p. K l e c z e ń s k i e g o ,  z a b r a łg ło s r -W ło -  
d z i m i r s k i w sprawie

zabicia agenta policyjnego i .  p. Kuranta,
który padł od kuli zbrodniczej, jako ofiaro swego 
obowiązku. R. W ł o d z i m i r s k i  wniósł zatem 
na wyznaczenie siostrze, pozostałej po zmarłym 
pewnej zapomogi.

Prezydent N e u m a n n oświadczył, że z ana­
logicznym wnioskiem zamierzało wystąpić i pre- 
zydyum, z tern, by kwota ta wynosiła 5 0 0  koron. 
Uchwalono.

„(luf ne i isc^e rien, n’a rien!“
Konduktorom miejskiej kolei elektr. uchwa­

liła Rada miejsKa jeszcze w r. 1909  podwyższyć 
piacę, by ch oć w części poprawić ich byt. Ale 
choć mija 3  rok, nic o tern nie słychać. Zaryzy­
kowali więc konduktorzy i za pośrednictwem 
r. L i s i e w i c z a  przypomnieli reprczentacyi m iej­
skiej swe ciężkie położenie, w odpowiedzi na co 
prezydent przyrzekł przypilnować tej sprawy

I Lwów chce cząstki z kanałów!
R. O l s z e  w s k i  zwruca uwagę, że w pro­

jektowanej noweli do ustawy dróg wodnych nie­
ma zupełnie wzmianki o budowie odnogi kanało­
wej ze Lwowa do Dniestru i domaga się o so ­
bnego posiedzenia Rady m., ce lem  rozpatrzenia 
tej sprawy.

Wydział m. Kasy oszczędności.
Jesz c z e  r. E  p p I e r zwrócił się do prezy­

denta z zapytaniem w*sprawie regulacyi górnego 
biegu Pełtwi, poczem r. Boi. L e w i c k i  refero­
wał sprawę wyboru 12 członków wydziela m iej­
skiej Kasy oszczędności i połączonego z nią za ­
kładu zastawniczego. Wybrani z o s ta l i : rr. Adam, 
Bartoń, Beiser, Ciuchciński, dr. Dwernicki, L e ­
wicki B . ,  Philipp, Rawski, Schneider, Wczclak, 
Zakrzewski i Zgórski.

Uęaziemy mieli cegielnię!
W myśl uchwał sekcyi III. ma się kosztem 

2 0 0 0  kor. przeprowadzić poszukiwania gliny, a 
gdy badania w tym kierunku wypadną dodatnio, 
ma się rozpisać ofertę na budowę cegielni m iej­
skiej. Zgodnie z wnioskiem ref. r. S tahla  sprawę 
uchwalono.

2 ,050 .000  koron!
Oto cyfra, na którą opiewa nowa pożyczka 

gminy m. Lwowa. Kwota ta zużytkowana będzie 
na kupno realności (Kawiarnia wiedeńska) przy 
pl. św. Ducha, a spłacić się ją ma w 5 0  latach. 
Pożyczkę tę zgodnie z referatem r. P  i e r a c  k i e -  
g o uchwalono.

Za wodę!
R. T e r e n k c c z y '  referował sprawę zale­

głego podatku gminnego za wodę zużytą w daw­
nym budynku państwowej szkoły przemysłowej; 
podatek ten wynosi 12 .193  K. W myśl wywodów 
referenta Rada zredukowała tę kwotę do 10.000  
koron.

Na tern o godzinie 9  wieczorem prezydent 
zarządził

posiedzenie tajne.
Uchwalono na niem w myśl wniosku r. 

S z c z u r k i e w i c z a  nadać 31 stypendyów po 
144 koron z fundacyi miejskiej, co  czyni łączną 
kwotę 4464  koron. Stypendya tc otrzymali nastę­
pujący uczniowie i uczenice miejskich szkół lu­
dowych:

Z. Wiśniewska, A. Kubaiińska, H. Jamyszyn, J .  Ma- 
sarówna, J .  Sochaniewiczówna M. Tymińska, M Rzoczu- 
chówna, E. Rzepecka, S . Przepidrkdwna, W Michalewski, 
M. Theuer, R. Thcuer, B. B atsch, J .  Parasiewicz, J .  Ma- 
twijów, J .  Zdun, L. Andrusiak, W.^Maiina, K. Żmudziński, 
W. Małuja, J .  Dyakowicz, J .  Kunz*er, W. Konig, S . T ele- 
śnicki, a . Junicki, S . Filipowski, T . Grocholski, T. Ju r ­
kowski, K. Sol ;k . i S . Rogulski.

Na tern o godz. wpół do 10, po uchwaleniu 
jaszcze 2 stypendyów dla uczniów Tcw. muzy­
cznego, posiedzenie zakończono.
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Z ostatniej poczty.
—  f  F e l i k s  O s a d z i ń s k i. Onegdaj 

vieczorem zmarł nagle w Krakowie na anewryzm 
serca Feliks Osadziński, radca sądu kiajowego.

p. zmarły jeszcze onegdaj pełnił swe obo- 
viązki urzędowe.

—  O m i e j s c e  p o d  p o m n i k  K o-  
^ c i u s z k i .  Sekcyo ekon. krakow. Rady m. wy- 
irała onegdaj subkomitet z 3 członków, który 
wspólnie z subkomitctem rady artystycznej i dc* 
legatami komitetu budowy pomnika Kościuszki, 
ma zastanowić się nad wyborem miejsca w Rynku 
głównym po stronie zachodniej pod pomnik K o ­
ściuszki i przedłożyć swe propozycye Radzie 
miejskiej.

—  Z a m a c h  m o r d e r c z y  u c z n i a  n a  
p r o f e s o r a  g i m n u z y a l n e g o  w S u c z a -  
w i e .  W sprawie znanego zajścia w Suczawie, 
donosi nasz korespondent dalsze szczegóły : Jak  
się dowiadujemy, w nocy Nowego roku według 
obrz. gr.-or., ze soboty na niedzielę, padły też 
strzały do pomieszkania profesora Mokrańskiego. 
Na doniesienienie prof. M. przcp.owadzila poiicya 
miejska odnośne dochodzenia, które jednak nie 
wydały żadnego pozytywnego rezultatu. W ko­
lach studenckich było jednak rzeczą znaną, że 
zamach popełniony jest aktem zemsty ze strony 
niezadowolonych uczniów, z powodu jego su ro ­
wego postępowania wobec nich.

Gospodarz klasy 5  (rumuński oddział) Mo- 
rariu oświadczy), że samobójcy Grcczukowi ża­
dnego listu dla prof. Mokrańskiego nie wręczył. 
List ten był tylko pretekstem dla Greczuka, by 
zbliżyć się do profesora, celem wykonania aktu 
zemsty. W sprawie togo strasznego wypadku 
wdrożono surowe śledztwo.

Dyrektor gr.-oryent. wyższego gimnazyum 
w Suczawie p. Prokopowicz, ustanowił komisyę 
złożoną z 3 najstarszych profesorów, która się 
rr.a zająć zbadaniem okoiiczności, wśród jakich 
przyczyn zamach się zdarzył. Komisya rozpoczę 
la już swą działalność i przesłuchała wiele u 
czniów gimn.

Denat Greczuk uchodził za bardzo pilnego 
ucznia. Gospodyni, gdzie sam obójca mieszkał, 
nie ma dość słów pochwsły ze względu na spo­
kojne i przyzwoite zachowanie się ś. p. Greczu­
ka ; opowiadała też. że nigdy nie widziała u nie- 
go rewolweru i nigdyby nie przepuszczała, by 
był zdolny do popełnienia tak strasznego cz y n u ; 
kilkakłotnie jednak skarżył się przed nią na rze­
komo niesprawiedliwe i niesumienne traktowanie 
go w szkole.

—  W y b o r y  ś c i ś l e j s z e  w N i e m ­
c z e c h .  Jak  donoszą z Wrocławia, centrum pro­
wadzi układy z socyalistami o wznowienie popar­
cia się przy wyborach ściślejszych przeciw P o la ­
kom. Centrum proponuje, rzekomo socyalistom 
poparcie w okręgu katowickim, w zamian za co 
socyaliści mają poprzeć centrum w okręgu by­
tomskim.

Z krajowej Rady szkolnej.
M inister wyznań i oświaty przyzna} VII. Klasę rangi 

następującym protesorom szkół średnich: T. Cwojdziń­
skiemu w gimn. w B rzeżanach ; ks. P. Kmitowi w gimn. 
w Drohobyczu; J- B ieli w filii gimn. VII. we Lwowie; E. 
Kozłowskiemu w gimn. w Podgórzu; J .  Malinowskiemu, 
ks. J .  Sawczynowi i A. Jarem ie w gimn. z ruskim języ­
kiem wykładowym w Przem yślu; M. Konsfantynowiczowi 
w gimn. I. z polskim językiem wykład, w Stanisławowie; 
A. uawalcwiczowi w gimn. I. z polskim językiem wykład, 
w Tarnopolu; ks. Z. Karasiowi w gimn. w Wadowicach; 
ks. dr. F. Świderskiemu w I. szkole realnej w Krakowie; 
radcy szkoln. A. M alanowskiemu w gimn. III. w Krako­
wie i W. Lctoszyńskiemu w gimn. IV. we Lwowie; przy­
znał ks. 1 . Borodajkiewiczowi, prof. szkoły real. w Tarno­
polu, VIII. klasę rar.gi.

Rada szkolna kraj. zatwierdziła wybór: J .  Kranza, 
dyr. gimn. w Podgórzu, na zastępcę przew. Rady szkolnej 
okręg, w Podgórzu; S. hr. Stadnickiego i J .  Marsa na de­
legatów Rady powiat do Rady szkolnej okręg, w M ości­
skach; S. Lachowicza na delegata Rady powiat, do Rady 
szkolnej o' ręg. w Jaworowie; F. Koczura, naucz. 4-klas. 
szkoły w Milówce, na reprezentanta zawodu naucz, do 
Rady szkolnej okręg, w Żywcu; W. Roszka, naucz. kier. 
2-klas. szkoły w Olczy, na reprezentanta zawodu naucz, 
do Rady szkolnej okręg, w Nowym Targu; ks. Z. S th erffa  
na duchownego członka obrz. rzym.-kat.; ks. D. Josyiowi- 
cza na duchownego czionk.n oorz. gr.-kat.; ks. B. Janora 
na delegata Rady pow. brodśkiej; F. Mrozowskiego na de­
legata Rady pow. kamioneckicj do Rady szkolnej okręg, 
w Radz cchowio- wyznaczyło J .  Gryszkiewicza, dyrektora

szkoły wydz. w Radziecnowie, na reprezentanta zawodu 
naucz, do Rady szkolnej okręg, w Radzicchowie; J .  Łopa­
tyńskiego, naucz. kitr. 5-klas. szkoły w Tarnobrzegu, na 
reprezentanta zawodu naucz, do Rady szkolnej okręg, 
w Tarnobrzegu; I. Korzenia, naucz. kier. 2-klae. szkoły 
w Kądow ej, na reprezentanta zawodu naucz, do Rady 
szkolnej okręg- w Grybowie.

Rada szkolna kraj. zamianowała inź. K. Drewnow­
skiego, adjunkta szkoły polit. we Lwowie, nauczycielom 
szkoły przemysł, we Lwowie i przyzmla mu na mocy u- 
poważnicnia ministra robót publ. VIII. klasę rangi.

Rądo szkolna kraj. zatwierdziła w zawodzie naucz, 
i nadała tytuł profesora następującym rzcczyw nauczy­
cielom szkół średnich: W. Michalskiemu w szkoło ieal. 
w W ieliczce; J .  Lamberowi w gimn. w M yślenicach; W. 
Urbanickicmu w gi.nn. św, Anny w  Krakowie; W. Pisko- 
zubowi w gimn. w Trembowli; Ant. Wolk-Łaniewskiemu 
w szkole real. w Tarnopolu.

Rada szkolna kraj. zamianowała w szkołach lud-i 
M. Morgcnsternównę i M. Bundrowską nauczycielkami 
6-klas. szkoły wydz. żeńsk. im. św. Scholastyki w Rzeszo 
wie; S . L. Rajczakówne nauczycielką 6-k)as. szkoły żeńsk. 
w Rawie ruskiej; Z Marconiównę nauczycielką kier., S . 
Chmielakównę i M Nowakównę nauczycielkami 5-klas. 
szkoły żc ,sk. w Zakopanem; S . Bałuka nauczycielem 
5-klas. sżkoty męsk. w Zakopanem; ks. dr. M. KostysźjrflS 
nauczycielem religii gr.-kat. 5-klas. szkoły mesk. w Prze­
myślanach; M. £ zczęsnowiczównę nauczycielką 5-klas. 
szkoły w Bursztynie. Nauczycielami kier. szkół 2 -k la s .: 
M. Szczygla w Gierałtowicach; M. Wrześniówskiego w O- 
tnlęży; t .  Maleskiego w Chorzelowie; J .  Jarm u lę w Za- 
równio; J .  S tefana w Tuszowie narodowym; J .  Zielińskie­
go w Winiaracn Nauczycielkami szkól 2-klas.: J .  Rufow- 
ską w Tuszowie narodowym- K. żiem bicką w Waksmun­
dzie; M. Smajdównę w Chorzelowie; A. Kroczyńską 
w Mokrzyskąch; L. Zielińską w Winiarach. Nauczycielami 
i nauczycielkami szkół 1-klas.: P. Polończykową w Stry ­
szowa;; M. Tarnawską w Raniowicacll; A. Kuźniarskiego 
w Płazie; M. Lisotę w Szpilczynie ad Bób-ka; Z. P ał­
czyńską w Bortnikach, E. Perlaka w Korniairtowie; P. Pe- 
truniowd w Budzynie; J .  Delkiewicza w B iłce; J .  Pcheika 
w Łojow ej; S . Pyzika w Grudnie kępskiej; M. Sokulską 
w Wiktorówce; K. Alcksandrowiczównę w Nadorożniowie; 
F . Kordasa w Zaturzynie; L. Petelaka w Ostałowicach.

MAŁY FŁJLETO N .
L SO N ID  A N D R EJE W .

Bajeczki niezwełni? i  dzieci.
Przełożył z rosyjskiego J .  H»

Orzeszek.
Żyła sobie w zielonym lesie prześliczna, 

ogólnie lubiona wiewiórka. W lecie cała była ry­
ża, zimą zas, kiedy wszystko lśniło białością, niby 
uznająca modę piękność, dostrajała się swym wy­
glądem do ogólnego tła krajobrazu, przyjmując 
podobne ubarwienie. Ząbki miała biciutkie, ostra, 
którymi rozłupywała skorupki orzechów na równi 
z tak zwanym dziadkiem. Na nieszczęście jednak 
wiewiórka była lekkomyślr.em stworzeniem —  tak 
jest, lekkomyślnem stworzeniem! Dzięki temu do 
dziś dnia w lesie wszystkie stworzenia płaczą na 
wspomnienie niezmiernie żałosnej historyi je j  
życia.

Przelatywał razu pewnego ponad lasem anioł 
z białemi skrzydłami; swym bystrym wzrokiem 
dojrzał wiewiórkę —  i tak mu się podobała, że 
postanowił zrobić jej pewien podarunek: pofrunął 
przeto do rajskiego ogrodu i zerwał w nim złoty 
orzeszek, jeden z tych, które na Boże Narodzenie 
rosną na' choince, i przyniósł go białej pannie —  
wiewiórce.

— Miła wiewióreczko, darowuję ci ten oto 
orzeszek —  rzekł anioł —  zjedz go, proszę, gdyż 
pochodzi on wprost z rajskiego ogrodu.

—  Dziękuję panu —  oopaiła grzecznie —  
zjem go, ale potem, kiedy pan odfrunie.

Ufny anioł odleciał, wiewiórka zaś jęła się 
zastanawiać i oto do jakiej doszła konkluzyi : 
„Dobrze, przypuśćmy, że zjem orzeszek, lecz 
co będzie potem ? Lepiej schowam ja  ten rajski 
specyał na czarną godzinę, kiedy brak mi będzie 
pożywienia. Wówczas go schrupię. ‘ Należy być 
zawsze przezornym, powściągliwym i skąpym".

Minęło wiele lat i wiele zim, niejednokro­
tnie będąc głodną, płakała i oblizywała się na 
myśl o złotym orzeszku, tknąć go jednakże nie 
śmiała, tak jest, nie śmiała ! Nastąpiły wreszcie 
w życiu wiewiórki dni c z a r n e : zestarzała się, 
nóżki pokręcił je j  reumatyzm, główka poczęła 
drżeć z osłabienia, sierść wyleniała, skutkiem 
czego i futerko, dawniej ciepłe i puszyste, ogrze­
wać przestało je j więdnący organizm.

—  Teraz to zjem orzeszek —  rzekła stara 
wiewiórka, dręczona już na dobre głodem. Wy­
dobyła przeto 7. pod suchvch !iś“' swój skarb i

z lubością obracać go ję ła  w łapkach. Kiedy do* 
statecznie nasyciła się jego widokiem, włożyła 
do pyszczka, lecz w żaden sposób nie mogła go 
rozgryźć : brak już było mianowicie ząbków, tak 
jest, brak je j było ząbków !

Przelatywał ponad białym lasem anioł z 
białemi skrzydłami i oto w idzi; pod drzewem 
leży, pod dużem leży drzewem, już martwa, stara 
wiewiórka w wyłysiałem futerku, a w łupkach 
trzyma złoty orzeszek, złoty orzeszek z rajskiego 
ogrodu.

M o r a ł :  Kiedy ci, chłopcze, da kto o rze ' 
szek, natychmiast go zjedz

Niegodziwe.
Pewien grzeczny chłopczyk, im ieniem  P io -' 

truś, m iał bardzo dobrą m am ę, która b ezustan ­
nie zajm ow ała się jego kształcen iem  i n au cza­
niem . M ieszkali w dużym  dom u, na podwórzu  
zaś pasłe się m nóstw o gęsi i k u r ; kuTy znosiły  
im jaja, gęsi służyły na pieczyste . P ró cz  tego  
Chodziło po podwórku m ałe cielątko, które  
w szyscy lubili. Cieląfko fo chow ało się jedynie  
dlatego, żeby dla grzeczn ego chłopczyka, P io tru ­
sia, były zeń Kiedyś Kotleciki.

Pewnego razu mama zaprowadziła Piotru­
sia na to prowizoryczne pastwisko i poczęła go 
uczyć. Mówiła w ten sposób,

—  Popatrz, Piotrusiu, jakie ładne cielątko, 
pogłaskaj je.

Piotruś cielę pogłaskał, a ono uradowane 
pomyślało sobie : „Przy tej okoliczności poproszę, 
żeby mi dali trochę mleka*.

Oczywiście dostało mleka.
—  Patrz, Piotrusiu —  pouczała matka da­

lej —  teraz pije ono mleko, a jeśli będziesz 
grzeczny i posłuszny, zrobimy zeń dla ciebie 
kotlety.

Piotruś szurnął nóżką i rzekł:
—  Dziękuję przełożonym i rodzicom za 

nieustanne troszczenie się o m oje dobro. C hciał­
bym jednakże, droga mamusiu, wiedzieć, z któ­
rej części organizmu cielęcego sporządza aię 
owe kotlety?

Mama bardzo się uradowała, ze syn je j  jest  
tak rozumny i żądny wiedzy i poczęła ręką po­
kazywać na cielątku.

—  Patrz, Piotrusiu i zapamiętaj sobie :  
z tego oto miejsca, pod żeberkiem, zrobimy ci 
kotlety z kostką. Lubisz bardzo takie kotlety?

—  Droga mamo, lubię wszystko, co ty mi 
dajesz w dobroci swego serca - -  odpowiedział 
Pictruś.

Głupie zaś cielę podsłuchiwało i pomyślało 
sobie głupiutko, po cielęcem u: „B oże  mój, na
to, co oni mówią, krew mi się w żyłach ścina".

Mama pocałowała swego Piotrusia i tak go 
dalej pou czała :

—  Z tego zaś m iejsca usn.arzymy ci s ie ­
kane kotlety. Z języczka —  pokaż nam, ciele , 
język —  zrobim y ci potraw ę z chrzanem; z 
m ózgu i nóżeK studzieninę, a z...

Lecz przerwał je j  Piotruś, mówiąc:
—  Wiem, droga mamo: z ogonka zrobimy

knui.
Roześmiała się mama i pochwaliła Piotru­

sia za rozsądek, poczem zabrała go domu na 
herbatę z mlekiem. A głupie ciele tak się prze­
lękło tej rozmowy, że dostało drżączki i pomy­
ślało sobie znowu tępo, iście po cielęcem u: „Mój 
Boże, zdaje się, że chcą mnie oni zjeść, straszna 
rzecz! Nie, lepiej ucieknę do lasu i tam się 
uratuję'1.

Nagie przebudziło się w cielęciu sumienie 
i rzekło twardym głosem :

Jakieś  ty niegodziwe! Mają zamiar dla 
grzecznego chłopczyka, Piotrusia, zrobić z ciebie 
kotlety, a ty chcesz uciec:  to podle.

Ale nie usłuchało cielę głosu swego sumie­
nia, zerwało sznur, k#<5ry je  więził i uciekło do 
lasu ; głupiutkie myślało, że się tem naprawdę 
uratuje. A tymczasem w lesie zjadłv cielę wilki. 
Doprawdy, wilki zjadły! Liczyło, niegodziwe, n 
to, że las je  przed śmiercią uchroni; zapomniało 
jednakże o istnieniu w nim wilków.

M o r a ł  d l a  c i e l ą t :  Nie uciekaj, niego­
dziwe cielę, trk, czy owak, zjedzą cię wilki.



Str. 4 . „Gazeta Poranna“  z dnia 19. stycznia 1912. Nr. 485 .

K R O N I K /L
K aleedarzyk:
Dł.o w p' ąu.k (19, stycznia): rzym.-kat. Ferdynanda; 

gr.-kut. Bohojawl. Hosp.
Wschód słońca o godzinie 7'12 rano, zachód słońca 

o godzinie 3'56 popołudniu.

Prognoza na dziś:
G a l i c y a  w s c h o d n i a :  Przeważnie pogodnie,

niepewnie, zimno, północny mierny wiatr.
G a l i c y a  z a c h o d n i a :  Przeważnie pogodnie,

niepewnie, bardzo zimno, wschodni ożywiony wiatr.

Repertuar T eatru  m iejskiego:
W piątek „Żywy trup* Tołstoja.

Z a k o p a n e  (Lwów, Akademicka 24) coaziennie kon­
cert muzyki salonowej. Wstęp wolny. 1591

Z kolei. Z powodu panującycn silnych mrozów 
i niemożliwości należytego ogrzewania pociągów, zasta­
nawia się az do odwołania kurs wozu restauracyjnego 
między Lwowem a Rzeszowem, przy pociągach nr. 7 i 8, 
tudzież kurs wozu sypialnego między Lwowem a Krako 
wcm, przy pociągach nr. 18 i 19 i kurs wozów bezpośre­
dnich I. i II. klasy między 3rodam i i Wiedniem, przy po­
ciągach 16, 18, 30 i 2, względnie 1, 17, 16, 11, oraz mię­
dzy Czerniowcami i Furt-Inwalde przez Pragę, przy po­
ciągach nr. 7 i 8.

Ruch ogólny na szlaku Kołomyja - Nadwórniańskie 
Przedm ieście - Szeparow ce - Kniażdwór podjęto na nowo 
18. b. m. pociągiem nr. 2373 2473. W tym samym dniu 
podjęto ruch ogólny na linii Kołomyja-Stefunówka.

Ruch ogólny na linii Bo-ki wielkie - Grzymałów, 
zastanowiony 13. b. m., podjęto 19. b. m. pociągiem 5051.

Wczorajszy numer „Gazety Porannej11
z powodu omyłki nosił datę z środy 17. stycznia 
zamiast daty z czwartku 18 stycznia, co ninicj- 
szem prostujemy dla uniknięcia pomyłki przy 
ew. kompletowaniu „Gazety Wieczornej i P o ­
rannej “.

Obchód ku czci Krasińskiego w Krako­
wie odbędzie się 19 lutcoo w Teatrze miejskim. 
W programie jest miedzy innemi odegranie kilku 
scen „Irydiona* i „Nieboskiej". W dniu obchodu 
wyjdzie drukiem jednodniówka, zawierająca utwo­
ry szeregu autorów polskich. W dniu obchodu 
w południe odbędzie się Akademia, którą zagai 
przemówieniem St. T  a r n o w s 1; i ; przyrzekł 
również przemowę Henryk S i e n k i e w i c z .

Komitet jubileuszowy wyda nadto nalepki 
z wizerunkiem poety, oraz broszurę popularną, 
którą napisał p. A. Balicki.

IViinisfer Dłuqosz we Lwowie. Towarzy­
szący ekscel. Długoszowi w wycieczce jego po 
Iw ow ie dr. K o z u b s k i  nie jest jak mylnie 
zaznaczyliśmy —  sekretarzem prywatnym mini­
stra, lecz urzędnikiem ministerstwa Galicyi.

Ks. Maksymilian książę Saski przybył do 
Lwowa na dłuższy pobyt. Książe Saski jest — 
jak zwykle zresztą podczas swych wizyt we Lwo­
wie gościem ks. motropol i*y Szeptyckiego.

P o g r z e b  ofia ry  b a n d y ty .  Wczoraj popołu­
dniu o godzinie 2-giej odbył się pogrzeb ś. p. 
Kuranta, ajenta policyjnego, który pad! podczas 
wyprawy przeciw bandycie Białoniowi, od jfuli 
tegoż. W pogrzebie wzięli udział: namiestnik dr. 
Kobrzyński, wiceprezydent namiestn. Grodzicki, 
dyrektor policyi dr. Reinlander, ' radca policyi 
Kreiner, szef biura bezpieczeństwa st. kom. Ły­
sakowski, wszyscy niemal komisarze, urzędnicy, 
ajenci i żołnierze policyjni, żandarmi, dozorcy 
więzienni i olbrzymie tłumy publiczności. Tru­
mnę zc zwłokami ś. p. Kuranta nieśli koledzy 
jego od domu żałoby aż do grobu. Nad mogiłą, 
po odprawieniu modłów w obu obrządkach, prze­
mów:! gr.-kat. ks. Hawryszczuk, a następnie em e­
rytowany inspektor policyi p. Terlecki w serde­
cznych, a pełnych żalu słowach pożegnał dżiel- 
nego i zacnego kolegę - a zarazem jednego 
z najdzielniejszych i najsumienniejszych ajentów 
władzy bezpieczeństwa.

Rewizya w mieszkaniu bandyty. Komi­
sarz Pisarski, przy pomocy ajentów Jankiewicza 
i Seinrelda, przeprowadził w mieszkaniu Szop- 
skich, u których przebywał ostatnio zabójca Ku­
ranta, bandyta Białoń, ścisłą rewizyę, przy której 
zakwestyonowano mnóstwo rozmaitych przedmio­
towy pochodzących niechybnie z kradzieży. Miv- 
dzy innemi znaleziono: walizę brązową z. b._l,-

walizie by ła  też chustka do nosa zawierająca kil­
kanaście sztuk pieniędzy pruskich, dalej znalezio­
no kapelusz „Borsalino*, kupiony u M. Mullera, 
granatowe spodnie, z napisem na guzikach „Sar- 
toria Grunwald Triest* ,  kilka chustek do nosa 
z m onogram am i: ,,M. J . *  —  „ R “ . •—  »K. W.* i 
koroną, —  „E. S ’“, kilka koszul znaczonych „£. 
F . “ i kilka par kalesonów z takiemiż znakami. 
Zakwestyonowano też skrzypce staie  z napisem 
wewnątrz: „Antonius Stradivarius anno 1 7 1 3 “.—  
imbryk z n a p isem : „Hoiel angleterr Cairo" —
bieliznę rozmaitą z znakam i: „S. A", „ K " ,  , ,W“. 
„H K.“ , „K. S . * ,  „G. E .“, „A. R .* ,  „A. K.*, 
„M. B . “, „M. W 1*, „K. J . “, „M. G .‘| i koroną, 
„L. E  “ , „A. E .“ , „M. J . “ , kilka fotografii, oraz 
książki służbowe Anastazyi Kędzierskiej, Michała 
Szopskiego, Maryi Krawczuk, Maryi Chomów, 
Iwana Beiezy, nadto wiele innych drobiazgów.

Rzeczy te pochodzą z kradzieży i włamań 
popełnionych w ostatnich kilku miesiącach przez 
Białonia. Złożono je  na policyi, gdzie intereso­
wani mogą je  oglądać, celem ewentualnego roz­
poznania.

Przejechanie. W ul. Hetmańskiej najechał 
sankami M. Jaworski, woźnica zajęty w firmie 
Bielihowicza, na niejaką Peszkównę, która do­
znała silnego stłuczenia głowy i prawej nogi.

W ul. Zamarstynowskiej najechał jakiś nie­
znany woźnica na robotnika Pawliczaka, który 
doznał bardzo dotkliwych stłuczeń na obu no­
gach, tak —  że musiano go odstawić do szpita­
la. Nieostrożny woźnica zbiegł.

Zasłabnięcie na ulicy. Wczoraj padł na 
bruk przed Kasą oszczędności Iwan Zkazkow, 
były uczeń gimnazyalny gimnazyum w Brzeża- 
nach, —  dotknięty atakiem epileptycznym. Zka- 

) zkow przebył kuracyę w zakładzie kulparkow- 
j skim, poczem, dla braku przytułku, zamieszkał w 
■ przytulisku Brata Alberta. Nieszczęśliwemu udzie- 
| lilo pomocy pogotowie ratunkowe, poczem od- 
; stawiono go do komisaryatu II dzielnicy.

Maniak. Aron Leib Schmerzel,  27-letni 
: mężczyzna, upośledzony na umyśle, znany jest 
! policyi z oryginalnych przygód, jakie miewa w 
i dzień biały, na najruchliwszych nawet ulicach, 
j Upatruje on sobie wśród przechodniów naj- 
, piękniejsze kobiety i przystępując do nich nagle, 
l atakuje je  —  w sposób zdradzający jakieś zbo- 
! czenic seksualne. Kilka już takich wypadków 

rozpatrywała polieya, wczoraj zaś powtórzyło się 
i to na nowo w pasażu Mikolascha. Schmerzla od­
d a n o  do aresztów policy jnych; prawdopodobnie 
i zostanie on umieszczony w zakładzie chorych 
umysłowo.

Umysłowo chorą Rozalię Matkowską, leżą- 
i cą bez przytomności na bruku, znalazł wczoraj 
| żołnierz policyjny w ul. Żółkiewskiej i odstawił 
( ją — po ocuceniu je j  przez pogotowie ratunko­
we — do komisaryatu II. dzielnicy.

Ogień pokojowy wybuchł wczoraj w do- 
, mu pod. I. 4 przy ul. Kazimierzowskiej w pe- 
j  wnem mieszkanki, polożonem na II. piętrze. O- 

ijeń powstał z powodu nieostrożnego rozgrzewa- 
. nia zamarzniętego wodociągu, pr/yczem zajęła 
się pościel na łóżku. Szkoda wynosi przeszło 
100 K.

NADESŁANE.
■ Artykuły i notatki w tym dziale zamieszczone nia pocho­

dzą od Redakcyi.

zna znaczona lifc ra■«mi 653*  i „T. P .\

Okulista dr. Aususf Jrarrskt
Specyalisio w operacynch ocznych mieszka obecnie przy 

ulicy Wołowej 25. Telefon 1060. 2079

Sprawozdanie giełdowe! towarowe
Spirytus.

W iedeń 18. stycznia 1912 (telefon własny) Za to- 
\ war skontyngenlow.-iny z dostawą natychmiastową za 100 
j HI. płacono 67'—  do 6 8 — .

S e n d e Ł y a : bez zmiany.
i
i Cukier.

W iedeń 18. stycznia, 3G‘80 do 36'90, 26'40 do 26'50.
Ter.der.cy:; st.-le.

kopa.
Ceny ropy targu lwowskiego z dnia 18. stycznia 

1912 r.
Wszystko za 100 kg. netto.

Sprawozdanie zaprzysiężonego senza>  A l f o n s a  
! „ u tk  o wł. K i ego , Lwów, Pasaż Hausmana 1. 1., telefon 

Nr. 10b£.
Ceny podane w halerzach za 100 kg. Joco cystern 

stacya Borysław, zamknięcie notowań godz. 5. popoł.

A ) Ceny ropy związku producentów.
(W edle podania Związku):

Związek żąda za prompt po —
Ostatnia transakeya Związku — '— .

B ) Ceny ropy pozazwiązkowej.
Waluta (termin dostawy):
31. stycznia 418—420
29. luty 422— 424
lufy-marzec-kwiecień 427—429
m arzec-kw iecień-m aj 429—431
kwiecień 1912— marzec 1913 43C—440
Terdencya: Na targu zawarto wiele fransakcyi na

prompt i luty w granicach cen podanych. Dalsze terminy 
podano przypuszczalnie (dla braku odnośnych transakcyi) 
a roczny szlut bez zmiany. B .a k  ropy na taigu spowodo­
wany zm niejszoną produkcyą która wskutek silnych mro­
zów a femsamem i braku wody znacznie ucierpiała.

Kursy giełdy wiedeńskiej.
Wiedeń, dnia 18. stycznia.

Losy a) procentowe:
Austryackicgo Zakładu kred. i oblig. p. z r. 1880 3-proc.
295'50, Austr. Zakł. kred. z b. op. z r. 1880 3-proc.
272'75, Tow. żeglugi na Dunaju 100 k. 4 m. zł. proc.
324’— . Węgiersk. Banku hip. po 104 zł. 4-proc. 247'25,
Pożyczka serbska norm. po 100 fr. proc. 124'—.

Losy b) bezprocentow e:
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zt. 35'75, Zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu po 100 zł. 502' —, Clary zł, 40 m. k. 
— •—, Losy m. Krakowa 20 zł. — ‘— , Pożyczka m. Lubia­
ny 20 zł. 183'— , Palffy 40 zł. m. konw. 79'50, Czerwo­
nego krzyża austr. tow. 10 zł. 68‘25, Czerwonego krzyża 
węg- tow. 5 zł. 45'25, Losy fund. arc. Rudolia 10 zł. 
79 '— , Salm a 40 ?ł. m. k. 310'— , Tureckie oblig. prem. 
kolejowe 400 fr. per medio 247 75, —  per cassa 248.15, 
Losy komunalne m. Wiednia z r. 1874 50 3 '— .

B er lin  dnia 18 stycznia. Banknoty austryackie 84’— , 
Spirytus — .

P aryż  dnia 18 stycznia. Trzyprocentowe renta 95'27, 
mąka —’— .

F ra n k fu rt dnia 18. stycznia. W czorajszą giełda wie­
czorna: Austryacka renta papierowa — , Austr. renta
srebrna — '—, Austi. renta złota — , Ausrryackie akcyc 
kredytowe 20490 , Staatsfcahny — '— , Lombardy 153'90, 
proc. nustr. renta kor. 192 10.

Usposobienie silne.

Zamknięcie giełdy wiedeńskiej.
W iedeń, dnia 18. stycznia 1912.

Dziś o godz. 2 3 0  popołudniu notowano.
Akcyc austr. Zakładu kredyt. 653'50. Akcye węgier­

skiego Zakładu kredyt. 851'— , Akcye Anglobanku 326l75, 
Akcye Unionbanku. 623 75, Akcye Landerbanku 550 75 
Akcyc Banlwcrcinu 545 '—, Akcye Bodenkredit 1308' 
Akcye galic, Benku hip. 702 '—, Akcye Praskiego Banku 
kredytowego 723’GO, Akcyc kolei państwowych 727'25, Ak­
cye kolei południowej 11050, Akcye kolei północnej 
505, Akcyc kolei czerniow. — '—, Akcye Alpiny 885'— , 
Akcye Rima Muranyi 692 25, Akcye Prag. Towarzystwa 
żel. 26'86 Akcye Fabryki broni 774 50 Akcye tureckie 
tytoniowe 339'50, Akcye gal. Karpackiego Iow . naftow. 
7 4 8 '—, Oblig. węg. indemniz. — ‘ —, Renta majowa 90'75, 
Renta kor. austr. 90'75, Renta kor. węg. 90' 10, 56 1. list. 
Tow kred ziemsk. 9 1 95, 4-proc. listy Banku hipof. 92'25, 
4 pół proc. I. Banku hip. 98'90, 5-proc. list. Banku hipot. 
110'— , 4 proc. listy Banku kraj 92'60, 4 i pól proc. B . kr. 
9 9 '—, 4-proc. gal. Oblig. prop. 98'30, 4-proc. gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 92'9U, 4-proc. pożyczką m. Lwowa 
9T85, 4-proc. poż. ni. Krakowa 90 25, Losy iur. 248 25, 
Marki 117'67, Ruble 254 50, 5-proc. renta rośyjs. 1906 r 
103'60, Akcye Skoda 724'50 Galie. Bank kredyt. 99'25, 
Powsz. Bank depozytowy 562.50.

Usposobienie z powodu lokalnych realizacyi ogólnie 
osłabione. Alpiny i „Skoda" spadły.

Zamknięcie giełdy berlińskiej.
Berlin 18 stycznia 1912. Przy zamknięciu dzisiej­

szej giełdy notowano: Kredyty 204'87, Staatsbanny — *— , 
Disconto Coinandit 192 '—, Berlin Tow. handl. 172'50, Lau­
ra 181'75, Bohumerv 231'— , Kolei połudn. wsohodnio-
p ru sk a  , Ruble za got. 216'55, Kolej warsz.rwied. 184'37,
Iśolej inorza śródziem nego— '— . Kolej Mcrydyonalna — ‘— 
Losy tureckie 173'— , Renta włoska — '—, „H arpener* 
kop. węgla 203'UO, Kolej Marienburg Mławka — •— , Konso- 
lidacye—•—, Lombardy 19’12, Kolej Henry 155'37, Niemiecka 
Bank narodowy 127'37, Kanada Proferred 239‘50, Akcye 
żeglugi hamburgskiej 144'62, Kurs warszawski — '— , Huta 
„Donnersm ark" 305.75, 3 i pól prc. renta rosyjska z roku 
1394 — .— , 3 '8  prc. renta rosyjska 89'00, 4 prc. renta ro­
syjska z r. 1902 91 '37, 4 i pó! prc. renta rosyjska z roku 
1905 100'70, Rhem ische Sfahiwerke 173'75, Gelsenkirchen 
203 37.
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